
KURIER WARSZAWSKI.
D. 23. Października.—  Rok 1849. 7 |/g  O D A  Ju tro , Śgo R afała A rchanioła.

W torek. P ierw sza K w adra o godz: 8 min: 28.

Na w yreparow anie starożytnej Kollegjatv N. M A RII 
w  Kielcach, przeznaczoną została sum m a r s r .6 1 5  k .2 0  
czyli złp. 4.101 gr. 10.

N. CESARZ i KRÓL, m ianować raczył Kawaleram i 
O rderu Śte j  A nny le j k i . ,  Feldm arszałków -P o r u c z i l i 
ków  w ojsk austrjac:, Barona H artliba , Rar: Bechtolda, 
Colliani, H r. Nob i li, D itr ic h a ,\\r . Polfy, Rarona Burn- 
ca, K riegerna, Moltke i Oe/fingcra.

•IW. Grabbe, Jenerał-A djutant J . C. K. MOŚCI, Do- 
■wódzca działa jącego w czasie kam panji w ęg iersk ie j od
działu w ojsk Cesarsko-Rossyjskich, przybył do W ar
szaw y z W ęgier.

Bawiący tu od dni kilku P . P icenna,Pułkow nik  w ojsk 
K ró la Jm ci Obojga S ycy lji, oraz tow arzyszący m u Ofi
cer gw ardji Szwajcars: w służbie N eapolitańskięj, wczo
raj wyjechali koleją żelazną z pow rotem do Neapolu.

O trzym ano w  W arszaw ie  sm utną wiadomość, o zbyt 
wczesnym, bo w 2otym  roku życia nastąpionym  zgonie, 
ś. p. W łodzim ierza I Irabi Łubieńskiego, Syna Józefa, a 
W nuka Felixa, b. M inistra Sprawiedliwości. H rabia 
Ł u b ień sk i um arł u wód m orskich w O stendzie, gdziT: 
dla poratow ania słabnącego zdrowia, od kilku tygodni 
przebywał.

(A. n.) N ie m a  nic boleśniejszego, sm utniejszego, 
nad widok śmierci w rozw ijającym  się dopiero po ran 
ku życia. M łodość, u rok  wdzięków’, ów kwiat najp ię
kniejszych nadziei, znika z oczu tych, którzy widzieli 
w  nim prawdziwe ziemskie szczęście, i pozostawia ty l
ko dla Rodziców boleść, łzy i udręczenia. W  takim to 
sm utku pogrążył Rodziców, Rodzinę i Znajom ych, 
zgon ś. p. Józefy C yw iń skiej, zaledwie w 15ej wiośnie 
życia. Córki F ran : iU o że ck ic h ,\ Józ: Cywińskiego  Na
czelnika żandarm erji P tu  B ialskiego, k tó rą nieubłaga
na śmierć w ydarła z łona Rodziny, po ftcio-tygodniow ej 
ciężkiej słabości, d. 11 b. m. Pow szechny żal tych co 
ją  znali, rzew ne łzy Rodziny i P rzy jació ł przy odpro
wadzeniu zw łok zm arłej, w d. 13m b. m ., jako ostatni 
d ług  po stracie tego A nioła ziemskiego, świadczą o cno
tach zgasłej. p 0kój j ej  Cieniom!—  / '.  B.

Dotychczasowa Szkoła Powiatowa Realna w m. Ma• 
ryam polu, z początkiem r. b. szkolnego 1849/so, zamie
nioną została na F ilologiczną.

O próżniony przez Rząd G ubernjalny W arszaw sk i, 
gmach, przy ulicy N alew ki N r o b i,  został w tych cza
sach w zupełności wyrestaurow any i odnowiony, pod 
kierunkiem  P . Józ: D ietrich ,Budowniczego przy Inten- 
denturze arm ji czynnej, i obecnie przeznaczony na po
mieszczenie Riura tejże Jntendentury, k tóra go w tych 
dniach zajmie.

W arszaw ski O ber-Policm ajster, ponow ił wczoraj za
kaz palenia po ulicach fajek i sygar.

Józef A lexander Miller, przeżywszy lat 33, wczoraj 
rozsta ł się z tym  światem . Pozostały Rrat, zaprasza 
P rzy jació ł i Znajomych, na wyprow adzenie zwłok, ju tro  
o godz: 4tej po południu, z domu Nro 2 przy  ulicy Śto- 
Jańskiej, na sm ętarz Ewangielicki odbyć się m ające.

Rieżący m. P aździern ik , był 8ym z porządku, podług 
kalendarza Romulusowego, i z tąd jego nazwa łacińska 
October, k tóra się praw ie we wszystkich językach za
chowała. Nazwa P aździern ika , od paździerzu , z k tó 
rego len i konopie byw ają (w tym m iesiącu najwięcej) 
wyczesywane, pochodzenie wzięła. W d. 23 b.m . (dziś), 
słońce wchodzi w znak N iedźw iadka. W pierw szych 
dniach tego miesiąca, starożytni Egipcyanie obchodzili 
szczególniejszego rodzaju uroczystość zw aną Podpory 
słonecznej, w  m niem aniu , że około przesilenia nocy 
z dniem, to ciało niebieskie znacznie osłabione, potrze
buje jakoby starzec, w spierać się na kiju.

Z powodu oglądania nader ciekawego objektu ( cosa  
ra ra ) ,  złożono wczoraj w Redakcji K urjera  zł. 2  od 
Ka, z przeznaczeniem onychże na Sale Ó chron W arsz: 
Tow: Dobroczynności.

Nakładem Księgarza O rgelbranda  przy  ulicy Miodo
wej N ro 490, wyszło z druku, w polskim  przekładzie, 
now e dzieło P ana A lfonsa de Lam artine  pod tyt: R a 
fael, c zy li K arty  p isan e  w  20/ym  roku ży c ia , niebe- 
dące konieczriem przedłużeniem  Poufnych w yznań, ale 
tw orzące książkę tego samego rodu. R afael, jest to 
poem at, jest to rom ans pięknych dni, które dla pospo
litych ludzi z czasem ulatują, a które genjusze tylko 
urokiem  sw ojego słow a i swoich w spom nień do nowe
go życia powoływać m ają praw o. Dzieło to bezw ątpie- 
nia cieszyć się będzie losem dzieł najpopularniejszych, 
najwięcej do duszy przem awiających. W  niem  P an  de 
Lam artine  najhojniej szafował sztuką, stylem, po ję
ciem serca. R afael jest jednym  z braci R enata , W er
tera; je s t ideałem połączonym  z rzeczywistością, m a
rzeniem i uderzającemi nam iętnościam i. Cena zł, 6.

Jaka m usi być u nas ilość am atorów  koni, za najle
pszy tego dowód posłużyć może liczba zbierającej się 
na wyścigach Publiczności, Ostatnie bow iem pomimo 
gw ałtow nej burzy i deszczu, o ile sobie przypomnieć 
możemy, sprow adziły do pięknych galerji, oprócz ze
branej około szranków  ludności, do kilku tysięcy osób; 
gdy tym czasem we F rancji, jak  obecnie donoszą gazet j ,  
w czasie w yścigów  konnych na polu niarsowem  odby
tych,znajdow ało się z pow odu deszczu, tylko 30 osób.

Zatrzym any u osoby podejrzanej zegarek  złoty cy
linder na 8 kam ieniach, fabryki genewskiej, w raz z łań 
cuszkiem małym i kluczykiem Bregetotoskim , można o- 
debrać za udow odnieniem w Biurze Policji miasta W ar
szawy.
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Gazeta Courrier de M arseille obejmuje następny 
wyciąg z listu Marszałka Marmont, Xcia R agu zy , do 
Pani *** który zawiera opisanie środka doświadczone
go w W iedniu  przeciw cholerze, środka tak prostego, 
iż może być użytym we wszelkich okolicznościach: »Za 
zjawieniem się pierwszych symptomatów choroby, na
leży dać choremu, już w proszku rozmieszanym w wo
dzie z cukrem, już w formie pigułek: 3 grana kw ia tu  
siarczon ego  (siarki oczyszczonej przez sublimację), i 
3 grana miałko utłuczonego węgla. W tym samym czasie 
należy wykadzić siarką pokój, gdzie się chory znajduje. 
Sympfomata choleryczne zwykle ustają natychmiast, a 
jeżeliby nie ustaw ały, lekarstwo w tejże dozie ma być po
wtórzone; prawie nigdy nie zdarza się potrzeba dawania 
go po raz trzeci. Następne postrzeżenie, doprowadziło do 
odkrycia tego lekarstwa: Jeżeli papier umoczony w kro
chmalu będzie wystaw iany na działanie pary jodu, przy
biera kolor fioletowy; ten tak zafarbowany papier, trzy
many w’ pokoju chorego na cholerę, odzyskuje swą bia
łość, lecz za okurzeniem siarką natychmiast kolor fiole
towy powraca, co dowodzi, że siarka niszczy skutki 
sprawione przez miazmat choleryczny.” (Przytaczamy 
ten środek, bo jest podanym pod powagą znakomitego li
czonego; życzym jednak szczerze, aby przynajmniej dla 
nas, trafił ja k  m u sztarda  po ohiedzie, to jest na nic się 
nieprzydał, dla braku chorych).

Do Gorzelni, Brow arów , Cukrowni, Treibhausów  i 
K ąpieli, potrzebne próby  stumiarowe, i t. d., z ciepło
mierzami, rządową cechą opatrzone; oraz ciepło-zimno- 
mierze, powietrzomierze i t. d., znajdują się po cenach 
zniżonych w Instytucie Optyka M. W., J. Pik, przy uli
cy Miodowej Nro 497.

' \ \  tych dniach w domu pod Nrem 739, umarł P tak, 
lat 30 liczący, skutkiem apoplexji; przybył on czasowo 
do Warszawy i służył za stangreta, llów nie iS ło m iń sk i  
wyrobnik, wypadłszy przez nieostrożność z berlinki, 
utonął.

\V tych dniach dama udająca się w podróż, w s i a 
dła do powozu drugiej klassy na kolei żelaznej, n io
sąc na ręku poduszkę. Z jednego końca takowej w y
glądała długa sukienka niem owlęca, drugi staran
nie był osłonięty szalem. W ciągu podróży kilko- 
krotnie dał się słyszeć z pod poduszki i szalu jakiś głos 
chrapliwy, który tuleniem, kojony był przez damę. 
Poczciwa’jakaś osoba siedząca opodal, widząc tę tro
skliwość, wypytywała się kilkakrotnie ostań  zdrowia 
drogiej istoty piastowanej na ręku, a dama dziękując 
za okazywaną życzliwość, zapewniała ją, że krztuszenie 
to, »jest skutkiem mocnej gryppy niewiniątka.” W szyst
ko szło dobrze aż do chw ili, w której pociąg stanął 
na stacji. Tu Konduktor otwierając drzwi wago
nu z trzaskiem, głośnem  i z nienacka wyrzcczonem: 
)(Proszę o bilety,” w yw ołał z pod szalu najprzód wyra
źne warczenie, a następnie i konwulsyjne poruszenia po
duszki, z której wnętrza dało się słyszeć głośne i upor

czywe szczekanie; aż odwinięta poła szalu, ukazała g ło 
wę czarnego jak kruk Azorka, w szatę dziecięcią przy- A 
branego. (Przywiązana szczerze do swego faworyta 
dama, widać nie chciała go oddać do brankardu).

Wczoraj w Teatrze Rozmaito: przywołani: po Kom: 
Okrężne, Panny: M orys i Ciemska, oraz 1*. Stolpe; po 
Komedji Gapiątko, Panna Ciemska, Pan J asiń sk i, i 
W szyscy.

Listy handlowe z Londynu, z d. 16 b. m., brzmią po
myślniej dla handlu zbożowego. P szen ica  była nieco 
droższą; nadzieje cen lepszych, uspraw iedliwiane coraz 
mniejszemi dowozami z prowincji i A m eryki, oraz 
szezupłemi zapasami pozostałemi u ziemian, ożywiały 
um ysły spekulantów. Dużo było życia na licytacjach 
w ełn y, artykuł ten nawet podrożał znowu. Ceny d rze
w a, pomimo znacznych dostaw, niespadły bynajmniej. 
Wszystkie te dobre dla zacnych naszych Rolników no
winki, spieszymy im komunikować.

Do nieodżałowanych strat, jakie wynikły w czasie 
pożaru starożytnego zamku w Galicji w Cyrkule Tar
nowskim, w m. B aranowie, własności niegdyś Stani
sława L eszczyńskiego, a dziś lir . Karola K rasickiego, 
należy bezwątpienia manuskrypt Ignacego K rasickiego,
Xcia Biskupa Warmijskiego, infoljo w pięknej oprawie 
s a f j a n o w e j  ze  złotem, cały własną jego ręką pisany, 
a na którym na pierwszej stronicy, skreślone były te 
w yrazy: ’’Pisma moje wierszem i prozą synowcowi * 
memu Janowi ofiaruję.” Obok tego zgorzała także ca
ła galcrja obrazów znakomitych malarzy i bibljotcka.
Dziś stoi tylko szkielet tego pięknego zamku, a właści
ciel zapewne starać się będzie aby ta dawna pamiątka 
nic zamieniła się w ruinę. Pożar ten wybuchł na po
czątku b. ni.

Z  P etersbu rga . —  Do tej stolicy przybył d. 2/m b. 
m„ statkiem parowym z Lubeki, Lord Bloomfield, Po
se ł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny Królowej W. 
B ryta n ji, przy Dworze C e s a r s k i m .—  W nocy na dzień 
*/i3 b. m., upadł w P etersbu rgu  w' znacznej obfitości, 
pierwszy śn ieg  tegoroczny.

A nglja. ■— Z Ir la n d ji donoszą ciągle o rabunkach 
zboża i kartofli; zbiera się po kilkuset rabujących, i cza
sami na stu przeszło wozach uprowadzają swą niepra
wą zdobycz; ten spisek przeciw właścicielom coraz bar
dziej rozszerza się , i doszedł już do Hrabstwa Meath; 
udział w nich mają nawet ludzie, dotąd nieposzlakowa
ni i zam ożni.— w  W ielkiej B ry ta n ji istnieje przeszło 
25,000 towarzystw ubezpieczeń.—  Powstanie w Cefa- 
lon ji zupełnie należy uważać za skończone, a Guberna
tor wysp joń skich  ogłosił, że stan oblężenia znosi się, 
i że rychło amnestja wydaną będzie, bo główni naczel
nicy ujętemi zostali.—  Z Kanady donoszą, że w Boy- 
town  przyszło do bitwy pomiędzy dwoma stronnictwa
mi, i że w całym kraju silne wrzenie panuje. t

A u strja . W iedeń 18 P aździerz .— Wczoraj w Scboen- 
brunn  odbyła się wielka rada Ministrów, na której znaj-

i
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dował się Poseł angielski.— Ciągle przechodzą tutrans-
*  porta honwedów wcielanych do rozmaitych pułków au- 

strjackieh; już 60,000 ludzi jako prości żołnierze, zło
żyło przysięgę sztandarową. — Przybyły tu nowe de- 
putacje z Sław acji;  Cesarz przyjmował je wczoraj na 
audyencji; prosiły one o urządzenie ich kraju jako pro
wincji osobnej; Cesarz oświadczył, że w nowej reorga
nizacji Węgier, która wkrótce ogłoszoną zostanie, rzecz 
ta załatwioną będzie. —  Cesarz nie jedzie do P ragi, i 
dwór zimę w Schoenbrunn przepędzi, gdzie robią 
wszystkie przygotowania, by pałac tameczny mógł być 
dobrze ogrzanym, a z tutejszego zamku sprzęty ciągle 
przewożą. Spodziewano się powrotu Cesarza, ponie
waż kancelarja centralna wojskowa do zamku w Wie
dniu przeniesioną zostanie, ale nadzieja ta zawiodła. 
Stan oblężenia także nie zaraz zniesionym będzie; 
owszem, z powodu pewnych objawień, garnizon powię
kszonym zostanie do 25,000ludzi.—  Zprzyczyny wie
ści krążących po wczorajszym przejeździe gońca z Londy
nu,srebro  i złoto na tutejszej giełdzie poszło w górę.— 
Wczoraj wysłano ztąd do Pesztu  pod eskortą wojsko
wą 2 mil jo: złr. w srebrze i w papierach. —  Tutejsza 
gmina izraelska postanowiła, że tylko w kwestjach re
ligijnych oddzieloną będzie od Katolickiej.— Mówiąże 
Ministrem wojny zostanie Feldm:-Porucz: c. Dahlen. 
■— Uniwersytet Peszteński ma być otwartym w Listo-

* padzie, ponieważ jednak uczniowie muszą usprawiedli
wić postępowanie swe z czasu powstania, wątpią więc 
by ich się w ielu zebrało.— Jeden z dzienników donosi, 
że Feldzeug: r. Haynau udał się do Graetz, podawszy 
się do dymisji, i że Cesarz nie chce tej przyjąć. Przed
stawienia gabinetu z powodu exekiicji w Węgrzech 
miały być powodem tego postanowienia Feldzeugmej- 
stra.—  Z P rag i donoszą, że Feldzeug: Schlick, zosta
nie Gubernatorem cywilnym i wojennym Węgier; wi
dzą w tern dowód, że gabinet austr: wstąpić chce na 
drogę łagodności. —  Serbowie żądają, by wojewódz
two to zostało osobną prowincją koronną, z przyłącze
niem doń węgierskich prowincji Bacs/ra, Banału i Ba- 
ranja. —  Kongres kolei żelaznych niemieckich ciągle 
odbywa swe posiedzenia.— Arm ja austriacka dziś liczy 
6.50,000 ludzi.

Francja. Paryż iGgo P aźdz:.—  Z niecierpliwością 
0czekiwano dzisiejszego Monitora, spodziewając się za
powiedzianej noty Prezydenta i Ministrów przeciw spra
wozdaniu Pana Thiers. Monitor wyszedł jednak bez 
n(dy; przez noc namyślano się; wczoraj jeszcze w Eli- 
ace wszystko wrzało wojną przeciw praw ej, dziś zała
godzono sprawę. Wieczorem jeszcze Prezydent mówił, 
że legitymiści i orleaniści odgrywają z nim komedję; że 
®'ę kłócą pozornie, by potem na jego stratę podać so
nie ręce; że kontent jest z dzisiejszego biegu rzeczy, bo

* jnaski spadają; że w razie potrzeby szukać będzie przy
jaciół w lewej stronic i na tern zyskać tylko może, gdyż
1 Wspierać go będą szczerze i bez żadnych ukrytych

zamiarów. P . Barrót udał się do Pana Thiers, ale ten 
był niewzruszony. Prezydent vy otwartym powozie 
przejeżdżał się po przedmieściu Śgo A n t o n i e g o ; pyta
no się P. Barrot, czy to jest manifestacją, czy Prezy
dent myśli odwołać się do złych namiętności ludowych; 
Pan Barrot udał się do Prezydenta, ale ten nie dał się 
zmiękcz,yć i o 8ej oddalił się do swego gabinetu, by zre
dagować ów manifest. Ogodz: lOej przybyli do Elisee 
PP . Persigny i Tocqueville; pierwszy z nich tylko co 
wrócił z Wiednia, i miał przywieść przekonanie, że P re
zydent powinien trzymać się jak najściślej polityki u- 
miarkowania. PP . Dupin i Changarnier, także starali 
się wpłynąć na Prezydenta, ponieważ Pan Thiers zo
bowiązał się z trybuny oświadczyć, że list Prezy
denta jest dokumentem bardzo szlachetnym. Nako- 
niec układ nastąpił, gdy Pan Tocqueville podjął się 
przeprowadzić następny porządek dzienny: »Zgroma- 
dzenic narodowe przyjmuje politykę molu proprio ; za- 
tw ierdza wydatki na wyprawę; ale zarazem wzywa rząd, 
aby uważając za podstawę list z 18 Paździer:, wszelkie- 
mi środkami starał się o uzyskanie od P a p i e ż a  ustąpień, 
zgodnych z duchem czasu i potrzebami ludu Rzymskie
go.” Może być, że odrzucenie wniosku P. N. Bonapar
te , jest tajnym warunkiem tego układu.—  Wniosek o 
udzielenie uposażenia wdowiego Xiężnie Orleańskiej, 
przeszedł na dzisiejszem posiedzeniu większością nie
spodziewaną 421 przeciw 175 głosom.— W dniu ju 
trzejszym rozpoczną się rozprawy w Izbie o kwe- 
stji Rzymskiej.—  Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
najwyższego w W ersalu , oskarżeni odpowiadać nie 
chcieli na zapytania Prezesa; poprzestano na odczyta
niu protokółów śledztwa; wszyscy prawie oskarżeni 
przyznali, że podpisali odezwę, do ludu, oraz inne do- 
kumenta główny punkt oskarżenia stanowiące; oskar
żony Maillard stawił się dobrowolnie. Uważano, że 
panująca pomiędzy Prokuratorem  Rzplitej a Preze
sem sądu najwyższego niechęć, objawia się w wielu 
mniej znaczących ustępach procesu. —  W zeszłą Nie
dzielę odbyło się tajne zebranie PP. Mole, Thiers, Chan
garnier, Bergier i innych, w St. Brice, oraz pew nej, 
Margrabiny kuzyny P. Thiers; ale cel tego zebrania nie
wiadomy; zdaje się jednak, że zajmowano się kwestjami 
polityki bieżącej.

H iszpanja.— Rząd uznał stopnie 50ciu naczelników 
karlistowskich, którzy korzystali z amnestji.— Jene
ra ł Cordova ma zostać Ministrem wojny; tymczasowo 
do jego powrotu, sprawuje ten urząd Jenerał Messino; 
Jenerał Zabala  ma udać się do Włoch, na miejsce Je
nerała Cordova.

Niemcy. —  llaw arja  odmówiła przejścia przez swe 
territorjum  wPalatynacie kilku bataljonom Prusaków, 
i oświadczyła, że to uważać będzie za naruszenie praw 
terrytorjalnych.—  P. H. Gagern bawi w Brem en.—  
Na granicy Holsztynu koncentruje się korpus z 5000 
lianów erczykó w, nie w iadomo w jakim celu. Danja  kon-
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centruje swe wojska w Alsen; w Flensburgu co dzień 
zdarzają się zaburzenia uliczne przeciw mieszkańcom 
niemieckiego usposobienia. .

Włochy. —  W dniu 12 b. m. z powodu przybycia 
zwłok K rola Karola Alberta, wszystkie turyńskie dzien
niki wyszły z czarną obwódką. —  Załoga austrjacka 
w Toshanji liczyć ma 00,000 ludzi, i zajmować kraj 
ten przez lat 10, z zmniejszeniem stopniowem aż do 
5000 ludzi; Toskanja płaci dziennie 40,000 Ir. na u- 
trzymanie tej załogi; finanse jej są zupełnie rozstrojo
ne." a budżet tego małego kraju przedstawia rocznie de
ficyt od 9 do 10 miljonów l'r. Samo miasto Florencja 
ma długu 4 miljony ł'r. —  P a p i e ż  ma 8 b. m. przybyć 
do Veltetri; według innych l5 g o b . m.; wielu jednak 
tem u nie wierzy; wprawdzie O jciec  Sty często mówi o 
powrocie, ale osoby go otaczające, odwodzą go od tego. 
_  Francuzi n ie  bywają wteatrach Rzymskich, by me 
dawać powodu do sporów .—  Mre karcili, Minister 
spraw wewn: podał się do dymisji, ale Kardynałowie 
jej nie przyjęli; Minister ten poróżnił się z 1*. Corce/les
0 kilku podejrzanych.— Robotników pracujących w R zy
mie pod kierunkiem Oficerów inżenjerji francuzkięj, 
rozpuszczono dla braku pieniędzy.—  Francuzi pracu
ją  wszelkiemi środkami, by ludzie umiarkowani ster 
rządu w Rzymie objęli.—  G am ba/di z wysp Magda- 
leni) przez Gibraltar, udał się do Londynu', podobno 
odjedzieon ztamtąd do New-Ydrh.

Rozmaitości.—  P. Leon/,«co.s7e,ncgocjant francuzki 
na wyspie Mauritius, nabył za summę ó5,000 ti : gi unt 
n a  wyspie Śtej H eleny , gdzie spoczywały zwłoki Napo- 
leona. Tenże negocjant kupił także w zamiarze podaro- 
wania go Prezydentowi, konia, urodzonego vv stajni, 
urządzonej od czasu śmierci Cesarza, w mieszkaniu, 
gdzie ten wielki bohater życie zakończył. Na kolei 
żelaznej z Bruxelli do Mech li nu, odbyto próby tran
sportowania dwóch dywizjonów kirysjerów, z ludźmi
1 końmi, w kompletnym rynsztunku. Próba udała się.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ogusław ski Marceli A sesor Sądu z K alisza nr 500; Benoit Magda

lena Oby: z Francji nr 614; Gniazdowski P iotr Refer; Stanu z Czar- 
nostaw u nr 6 07 ; H ryniew icz Jan p rezes  Sądu z M ocliilewa nr 570; 
Jezierski Karol Hr. z Mińska nr 601; -Lazur M osiek Farbiarz z. W ro- 
c ła w ia n r  1798; Lichteuberg Abram Farbiarz z Czech nr 1257; L e
szczy ń scy  Ing: Ob: z Betna, i Alex: Ob: z Siedlec nr 584; R zew uski 
Ant- Nacz: Pow: z Ł u k o w a  nr 601; Uubinszteiu Moxvsza Kug: z Lip- 
ska  nr 2 247; S ilbergleil W illi: Kup: z M ysłow ic nr 570; S trzcszew -  
sk i P rezes Sądu z P łocka nr 5S4; W om niecki Piotr Oby: z Radoiuia 
nr 500; Z gliczyń sk i Lud: Oby: z Radomia u r5S 4 .

DOIIESIEHIA.
W  Sklepie Rozm aitości M. Konopackiego w  domu Tow : Dóbr: 

N r 3 7 0 , złożono do sprzedania E l ’T H A  niedźw irdzie i Szopy  
suknem pokryte; Zegar sto łow y  alabastrow y z m u zyk ą; Zegar 
s to łow y  francuzki pozłacany; Koszule nięzkie; oraz rożne D yw a
ny  Gobeliny zw an e.—  Z łożono także znaczną parlję HERBATY  
w przednim gatunku do w yprzedania, która się po cenie zniżo
nej sprzedaje.

Dominium Neple M ierzejewskich, ostrzega um iejszem  Kupców  
i Handlujących m iast M iędzyrzeca, B ia ły  i Terespola, aby za  
niczvjem i kwitam i na rachunek tegoż Dominium, żadnych TO
W A R Ó W , lub jakichbąć sprawunków na kredyt nie udzielały; 
gdyż Kassa m iejscow a jako p łacąca w szystk o  gotow izną, spłacai 
je  nic będzie obowiązaną.

D w ie D O R O Ż K I ,  do każdej po 3 Konie, zp o- 
trzebnem  zaprzęgiem  i innemi rekw izytam i, są  do 
sprzedania za pomierną cenę. Oglądać takow e mo- 

— —  zna codziennie z rana m iędzy godziną 7 i 8 , w  do
mu przy u licy  Długiej pod Nr 5 9 0 . W iadom ość u tam ecznego  
Stróża Ignacego. . . , ,

Znaleziony H O I , C 7 jY K .  za  opłaceniem  lego m se ra tu ip o l  
Rubla dla Szpitala E w angelickiego, przez dow odzącego w łasnosc, 
odebrany być m oże w  domu N r 6 7 9 /8 0  przy  u licy  L eszno, na 
dole po lew ej, gdzie dzwonek. .

Z powodu xvvjazdu, są  do sprzedania S T O L I K I  i T l . t -  
L E T A  Damskie, P orcelany, S zk ła , L ustra, Szale praw dziw e  
tureckie, Pióra strusie, M aterje i N aczyn ia  kuchenne. W iado
m ość w- donm Naimskiego przy u licy  Przejazd pod \ r  6 4 J , u 
Pani Kopystyńskiej W d o w y ,  w ychodząc z bram y pierw sza steu 
po prawej ręce , na 3m p iętrze , przy sam ych schodach.

Sprzedaż M E B L I  w  komis danych. —  Do M agazy
nu Mebli F . L .  Gerrum pod N r 46 7  przy u licy  Scnator- 

J skiej i Bielańskiej, oddano następujące u żyw ane, lecz  
-—  jeszcze bardzo dobre Meble m ahoniowe, za klorvch do- 
j,roć i trw ałość ręczy , jako to : Kanapa duża, dw ie mate Kanap
k i, 6 Krzeseł, 2  F otele , S tó ł przed kanapę i Konsola; oraz z c a ł
kiem nowych Mebli palisandrow ych, Kanapa, 6 K rzeseł, 2 h o 
te le , w szystko pokryte p raw d ziw ą  Końską m alerją niebieską  
z białem . ‘ -

O B E K Y l W  rozlegle z Gospodarstwem  w iejsk icm , cho- 
w cui bydła, koni i pszezolnicłw em , oraz R egestraturą ekonom i
czn ą , i załatw ieniem  interesów  Rządow o-A dm inistracyjny eh, z y czy  
sobie mieć pomieszczenie do podobnych obow iązków  w  znaczny ch 
Dobrach. W iadom ość w  Handlu Pana Popczyńskiego przy ulicy 
Krakow'skie-Przedmicscie.

f l l T R O  damskie tumaki, z kołnierzem  soboloWem i w ierz 
chem czarnem jedw abnem , je s t  do sprzedania w  Handlu \  m 
Kainclskiego przy u licy  L eszno N r 6 5 3 /4 . , n- /o

W  mieszkaniu na lin  piętrze, w  domu pod Nr 3 U /S ,  przy  
u licy  N ow e Miasto położonym , od dnia 23 b .m . odbyway się  bę- 

w yprzedaż z w olnej ręki, rozm aitych RUCHOMOŚCI jako  
lo : Futro tum akowe z pokryciem  materyalnem; Salopa, l ła s z -  
czyk , Mantyle, Chustki duże, Suknie m alcryalne, i rożne mnę; 
B i e l i z n a  z cienkiego płótna, i  t .  p. ,

Dnia 17 b . m . s k ra d z io n o  xve w s i Z ałężu  d u z e m , 3  
J f .O N iI E :  1) Klacz c ie m n o -g n ia d a , lat 8; 2 ) Kon 
c ie m iio -g n ia d y , l a t  4; 3 ) Koń g m a d o -b u la n y , l a t  2, 

—  w s z v s lk ie  g ru b e  m ie rz y n y . l i lo b y  w ia d o m o ść  o
nich p o w z ią ł ,  n ie ch  z g ło s i s ię  do Rządcy d o m u  B lu m h e rg a  p r z y  
u l ic y  Dzikiej 2 3 *2*2 , 1«1> na m i e j s c u  w  Z a łę ż u  cłutem port l a r - ,  
czvucin w  Gub: W a rs / . : ,  gdz ie  o t r z y m a  p rzyzw oitą  n agrod y

—  W  zesz łym  tygodniu, przyb łąkał się  w ła 
ścic ie l za  udowodnieniem odebrać go może pod Nr 
9 08  przy u licy Chłodnej, od utrzym ującego tamże 
Sklepik.  ^

Dziś rano ciepła stopni 4 . W czo ra j w  południe 7.
Dziś rano w ysok ość w ody na W iśle stóp 6 cali 10.
T EA T R  W IELKI. D z iś ,  N a żądanie: J e d n a  c h w ila . D w a j 

Zł,dzieje.
T EA T R  ROZM AITOŚCI. J u t r o .................
PERSPEK TYW  Y T EA T R A LN E  u P ik a ,  do w ynajęcia.
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